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W iadomości zagraniczne. do^ d zachowywanego zwyczaiu, uroczyście
była koronowaną, Do tego obrządu poświę- 

1 cenią i koronacyi Królowey, maiącego podług
A  u s t r v a przepisów nastąpić; tudzież, by to, co do u-

. stalema pomyślności i wzrostu Naszego Kró-
Gazeta Preszburgska zawiera następuiący, lestwa Węgierskiego i onegoź wcielonych 

z łacińskiego iązyka przełożony list Nayia- kraiów, na teraz i dla naypóżhieyszych potom, 
śnieyszego Pana, seym Węgierski zwołuiący, ków stósownem i poźytecznem będzie się 
przesłany Stanom kraiowym tegoż królestwa: Nam zdawało wnieść i oddać pod obrady, i 
„ F r a n c i s z e k  P i e r w s z y ,  z Łaski Boźey przez to dać nowy dowód Naszego oycowskie- 
Cesarz Austryi, Król Apostolski, W ęgierski, go sposobu myślenia i przychylności ku Ną* 
Czeski, Galicyi i Lodomeryi, Arcy Xiąźę A u- szemu drogiemu Narodowi Węgierskiemu, 
stryi i t. d, i t. d. — Rozumni i Rozstropni, postanowiliśmy wszystkim Stanom Naszego 
Kochani W ierni! — Nie dla tego iedynie, Królestwa W ęgierskiego i do onego wciela- 
abyśmy szli za uczuciem Naszey przychylno- ny.ch kraiów zapowiedzieć Pogłosie wNaszem 
ści, lecz aby także uczynić zadosyć naypokor- wolnern i Król. mieście Preszburgu Seym , na 
nieyszym prośbom Władz Państwa do Nas za- którym przy pomocy Bożey osobiście znaydo- 
nieśiohym, postanowiliśmy, by Nayiaśriiey- wać się będziemy, a który przypadnie na szę- 
sza Cesarzowa, Karolina Augusta, Nasza nay- snastą Niedzielę po Zielonych Świątkach w d. 
ukochańsza Małżonka, świętą koroną Państwa H . Września teraźnieyszego roku. Stosownie 
«a Królową Węgierską poświęcona, i według do tego zalecamy i rozkazuiemy W am wyra-

Xięstwa

A N S K I E G O .



$ m e t z  g r o n a  w aszego  zw ycza rem  do tąd  z a ­
c h o w y w a n y m ,  w y b ra ć  d w ó c h  m ę ż ó w ,  i to  ta ­
k i c h ,  k tó rzy  m i lu ią  sp o k o y n o ść  i k tórych  o b ­
c h o d z i  d o b r o  p u b l i c z n e ,  i takow ych  iako D e ­
p u to w a n y c h  na  p rz e p isa n y  d z i e ń ,  usuw aiąc  
w sze lk ie  u sp raw ie d l iw ie n ia  s ię ,  o d p raw ić  i 
p rzy s ła ć .  A to l i  ci D e p u to w a n i  w iedz ieć  m a ­
j ą ,  źe  w raz  z  in n e rn i  P ra ła t a m i ,  B a ro n a m i ,  
Szlachtą, i in n e rn i  S tanam i N aszego  p o m ie n io -  
j ie g o  K ró les tw a na tym  S ey m ie  z n a y d o w a ć s ię  
p o w i n n i ;  a wy b ęd z ie c ie  s ię  o to s t a r a l i , aby  
c iź  w  p r z e p is a n y m  czasie p e w n ie  i  n ie z a w o ­
d n i e  s ta n ę l i ;  w p rz e c iw n y m  raz ie  nas tąp ić  m a 
k a ra  w y m ie rz o n a  G e n e r a ln y m  w y ro k iem  P a ń ­
s tw a . Z re s z tą  zos ta iem y  W a m  z N asz ą  C e­
sa rsk ą  K ró lew sk ą  Ł aską  nay łaskaw iey  p rzy ­
c h y ln i .  D a n  w B e rg a m o  w e W ło s z e c h ,  d n ia  
3. L ip c a  roku  P ańsk iego  1825.

F r a n c i s z e k  m p.

K i ą ż ę  F ra n c is z e k  C o h a ry  m p.
I g n a c y  de  M arkus  m p .K

D osirzegacz A u str ia ck i z  d n ia  22. L ip c a  
d o n o s i :

W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i .
J e d e n a ś c ie  n u m e ró w  Kroniki Greckiey z dn ia  

U .  M a ja  d o  d .  15. C z e rw c a ,  k tóre  n ie d a w n o  
o d e b r a l i ś m y ,  n a p e łn io n e  «ą po w ięk sze y  c z ę ­
śc i sz c z e g ó ła m i  d z ia ła ń  o b lężen ia  , iak i  o b r o ­
n y  M e sso lo n g i .  N ie p rz y  i a c ie l , k tó ry  gdz ie  
n i e g d z i e  p o d s tą p i ł  pod  tw ie rd z ę  aż do 15 s ą ­
ż n i ,  r z u c a ł  do  n ie y  bornby, sz czegó ln iey  p o d ­
c z a s  n o c y ;  o b lę ż e n i  o d p o w iad a l i  m u  o g n ie m  
*  dz ia ł  i r ę c z n e y  b ro n i ,  p rze zco  z kaźdey s tro­
n y  p raw ie  c o d z ie n n ie  kilku lu d z i  z g in ę ło ,  
Z  G reków  p o le g ł  w  d n iu  2. C zerw ca  od  kuli 
d z ia ło w e y  w r e d u c ie  B o tz a re g o  zn a k o m ity  
O f ic e r  i g łow a z n a c z n e y  r o d z in y ,  K ap itan  
D e m e t e r  S ider i ,  W  kilka d n i  p o źn iey  p rzy  
r o z p o z n a w a n iu  w zię li  T u r c y  w n ie w o lę  K ap i­
t a n a  M e tz o .  N o w a  tu recka  r e d u ta ,  n a p r z e ­
c iw ko  b a te ry i  N o r m a n a ,  z d a i e s i ę b y ć  p o d łu g  
z e z n a n ia  zb ieg ó w  p r z e z n a c z o n a ,  aby  z n ie y  
z r o b io n o  w y ło m ,  k tó ry m  R e szy d  B asza  chce  
p rzy p u śc ić  s z tu rm ,  n a  iaki p r z e c ie ż ,  iak K ro ­
n ik a  pow tórnie zapewnia, wszyscy w twierdzy

p rz y g o to w a n is ą  do  n a y m o c m e y s z e g o  odporu .  
W  o b o z ie  S erask ie ra  m a  być  z n a n y  Oficer 
a r ty l le ry i ,  Casetto  (d a w n ie y  w  s łu ż b ie  A lego  
B aszy ) .  Z  g az e t  M e sso lu n g sk ic h  z d n ia  28- 
M aja  i d n ia  4. C zerw ca  pokazu ie  s ię  ta k że ,  iż 
N ik ita  S ta m e te lo p u lo ,  i e d e n  ze  z n a n y c h  bun ­
to w n ik ó w  przec iw ko  D y re k to ry u m  w N apo li  
di R o m a n ia  (o trz y m a li  o n i  te raz  a m n e s ty ą ) ,  
k tó ry  p rzy  ko ń cu  K w ie tn ia  ze  sw oim i towarzy. 
szami, w y g n a n ia ,  Z a im i  i L o n d o ,  p o d  Gastu- 
n i  był w y lą d o w a ł ,  a w s k u te k  czeg o  wyrok 
D y re k to ry u m  n a k a z a ł ,  aby go schw ytać  i  do 
N a p o l i  p rzy s ta w ić ;  p rz e b y w a ł  p o d  te n  czas 
w M e sso lu n d z e  i n a  w ez w a n ie  u c z y n io n e  do 
n ie g o  p o d  d n ie m  31. M a ja  z Kalw arita ,  ażeby  
na m o c y  n ay n o w sz ey  am nes ty i  p o w ró c i ł  do 
M o r e i ,  (g d z ie  go  p o t r z e b u ją ) ,  odp o w ied z ia ł ,  
iż  n ie o p u ś c i  M e sso lu n g i ,  póki trw ać  b ęd z ie  
o b l ę ż e n ie .  W  n o c y  z dn ia  30. n a  31. M a ja  
z a w in ą ł  G reck i bryg  L e o n id a s  do p o r tu  Mes- 
so lu n g i  z p o tr z e b a m i ży w n o śc i  i a rnunicyą.  
W  kilka d n i  p ó ź n i e y ,  w d n iu  4. C zerw ca ,  
b a rd z o  r a n o ,  pokazały  się  p rz e d  M e sso lu n g ą  
b ę d ą c e  na  s tanow isku  p o d  P a t r a s  cztery tu re ­
ckie ' o k r ę ty : 2 b r y g i ,  1 szebeka  i 1 inistik. 
L e  on.idas w y sze d ł  p rzec iw ko  n i m ;  w szczę ła  
s ię  po tyczka , w k tórey  tu reck ie  okręty  n ie iaką  
p o n io s ły  Stratę, a to li  s ilny  wiatr  p rze szk o d z i ł  
da lsze y  z n ie m i  u ta rczce .  T u rc y  c o fn ę l i  s ię  
ku  P a p a ,  G reck i b ry g  k rąży ł  p o d  P ro k o p a m i-  
s tą .  D n ia  n a s tę p u i ą c e g o , g d y  w ia tr  ustał, 
p rz y b y ły  z n o w u  z P a p a  ow e  cz te ry  okręty ,  
a toli p os trzeg łszy  zda ieka  L e o n i d a s a ,  o b ró ­
ciły  i s c h r o n i ł y  s ię  pod  o b r o n ę  tw ierdzy . 
W  d n iu  10. C z e rw c a  r a n o  ukazał s ię  t rzec i  
o d d z ia ł  flotty g re c k ie y ,  p rz e z n a c z o n y  na  b lo ­
k ad ę  zatoki K oryn tsk iey  (siły  iego  n ie p o d a ią )  
p o d  s p ra w ą  A d m ir a ła  N e n g a  ( J e r z e g o ,  sy n a  
D e m e t r a )  w p o rc ie  M e s s o lu n g i , i  ie szcze  te ­
g oż  sa m eg o  d n ia  w yda ł  w 'spom niony  Kora* 
m em dan t u w ia d o m ie n ie ,  które n ak a za n ą  b lo ­
k adę  zatoki K oryn tsk iey  ro z p o r z ą d z e n ie m  
z d n ia  26. P aźd z ie rn ik a  r. z. p rze z  D y re k to ­
r y u m  w N a p o l i  z n o w u  p rzy w o d z i  do  sku tk u j  
(ta b lokada z powmdu zam ieszek  w e w n ę t rz n y c h  
w M o r e i , n ie  d łu g o  trw ała).  N u m e r  43 K r o ­
n ik i  G reck iey  * d n ia  u .  C zerw ca  za w ie ra  w y­
rok  a rn n e s ty i ,  og ło sz o n y  w  d n iu  3o tym  Maja 
w  N a p o l i  d i  R om ania, treści następuiąeey«
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„ T y m c z a s o w y  R z ą d  G r e c k i .  D y r e -  
k t o r y u m .  P o n ie w a ż  zgoda  i w spó lne  dztap­
l a n i e  wszystkich G r e k ó w , w y ra źn ie  i e d y n ą  i 
n ie p o k o n an y  są b r o n ią  p rzec iw ko  n i e p r ż e b ła -  
g a n e m u  n iep rzy jac ie lo w i o y c z y z n y ;  p o n i e ­
w aż  p rzez  cały czas te ra źn ie y sz ey  w a lk i , rzą d  
toiał św ie tne  d o w o d y  , źe  G recy  w U m ysłach  
swoich p rz e c h o w u ią  s ta ro d a w n y  c n o tę  ścisiey 
Jedności i zgody , p rzeciw ko n ie p rz y iac ie lo w i,  
i każdy in n y  nam ię tn o ść  z a p o m in a ły ,  o ży w ie ­
n i  ied y n e in  s z lac h e tn e in  u c z u c ie m  o c a le n ia  
oyczyzny , gdy za p o r o z u m ie n ie m  się  i w ch rze-  
ściańskiey i b ra te rsk iey  zgo d z ie  w y p ęd z ą  bar­
b a rzyńsk ich  W ła d z c ó w ;  p o n ie w a ż  rząd  Gre- 
cyi s łuszn ie  d o  te g o  p rzyczyn ić  s ię  m u s i ,  aby 
w sercach  wszystkich G re k ó w  g łę b iey  utkwiła 
ta p raw dziw a wszystkich cno t  p o sa d a ,  od  któ- 
rey  spodz iew ać  s ię  s ławy im ien ia  G reck iego  
! z n iy  p o łą c z o n e y  pom yślnośc i  O y c z y z n y ;  
p o n ie w a ż  c i ,  k tórzy  n ie g d y ,  a lbo  przec iw ko  
s w y m  obow iązkom  po li ty cz n y m  postępow ali ,  
lu b  iakim in n y m  sp o so b e m  n iezw aźa l i  na  
is tuące  u s ta w y ,  a z  d r u g i e j  s t rony  okazali 
szczery  o d m ia n ę  sposobu  m y ś le n ia  i w zyw a­
jąc  laski ustaw i litości r z ą d u ,  ©fiaruią w sp ó l­
n ie  p rzykładać się  w te raźn ieyszey  walce p rz e ­
ciwko n ie p rz y ia c ie lo w i;  •—• za tem  D y re k to -  
ryu rn  za p rz y z w o le n ie m  d o s to y n e g o  S enatu ,  
S tanow i: i )  W szys tk im , którzy dopuśc il i  s ię
po l i ty cz n eg o  p rz e w in ie n ia  (wyiąw szy  w ystę­
p ek  iaw ney  zdrady)  i w sku tek  tego  u w ięz ie n i ,  
lu b  m aią  z sw o ich  czy n n o śc i  zdać sp ra w ę ;  
O trzyinuią p ow szechny  am n es ty ą .  2) W s z y ­
stkie czy n n o śc i  rz . l u  p rzeciw ko ty m ,  którzy 
s ię  dopuśc ili  p rz e w in ie ń  po l i ty cz n y ch  (w yię-  
w szy  zd ra d ę )  odw ołu iy  się i idy w n ie p am ięć .  
3) W s z y s c y ,  k tó rzy  s ię  p o d o b n y c h  p rze w i­
n i e ń  d o p u śc i l i ,  iak iegobądź s tanu  i s topnia ,  
od d n ia  d z i s ie j s z e g o  bez  wyiytku o t r z y m u ią  
z n o w u  prawo o b y w a te la ,  s to sow nie  do usta­
w y  o rg an ic zn e y .  4) N in i e j s z e  uw iad o m ie ­
n ie  ma być d ru k ie m  o g ło s z o n e ;  G e n e ra ln y  
S e k re ta rz ,  M in is te r  sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  
w o y n y ,  sp raw ied liw ośc i  i p o l ic y i ,  p o w in n i ,  
Jak daleko każdego do tyczę ,  czuw ać n a d  o n e -  
g o  w y k o n a n ie m .“  W  N ap o l i  d n ia  30. M aja  
1825. —  P o d p .  G i l l a  B o t a s s i .  W ic e - P r e -  
z y d e n t .  —  M a u r o c o r d a t o .  Sekretarz Ge- 
» e r* ln y ,

K  t  d e r l a n d f,

Z B r u x e l l i  dnia 31. Ł ipcs,

Z a k o n  m u la rsk i  k ró les tw a d aw a ł  w c z o r a j  
wielki festyn  X iąź ęc iu  F ry d e ry k o w i ,  s w o ie m u  
W .  M is trzow i.

W  g az e tac h  n aszy c h  n a p o m in a  P a n  E v e r *
aerts  z  L i g n i :  iż  te g o ro c z n a p sz e n ic a  iest p ięk­
n i e j s z a ,  a n iże l i  kto z ży iących  spam ię tać  m o ­
że ,  iż m a p o d w ó y n  ą  w artość p rz e sz ło ro c z n e y ,  
że s ię  d łu g o  k o n se rw o w ać  b ę d z i e ,  lu b o  d l a  
posu c h y  n ie  o b ro d z i ło  ie y  s ię  zby t w ie le  i źe 
dla te g o  d o b rą b y  m o ż e  by ło  s p e k u la c j ę ,  p o ­
starać się  o zapas iey  n a  dw a lata, ile źe  z po- 
w o d u  tey s u s z y ,  k t ó r a  n a d e r  szkodliw y m i a ł i  
w p ły w  n a  p ó ź n e  p ło d y ,  iako  to n a  z iem iak i ,  
g ro c h ,  bob ,  ż n iw o  ro k u  1326 p o d o b n o  s ię  n i e  
uda .

G a z e ty  nasze  uw aźaią ,  iż n ie k tó re  d z ie n n ik i  
P arysk ie  a m ia n o w ic ie  Gwiazda  uw zię ły  s ię  
na  to ,  ażeby  g an ić  w  n ayw yźszym  s to p n iu  
wszystkie u rz ę d z e n ia  n asze g o  m ą d re g o  i  m iło ­
w a n e g o  K ró la ,  które kray sam z nayw iększy  
radością, i u sz a n o w a n ie m  p rz y im u ie .  1  tak 
n p .  o z a ło ż e n iu  ko l leg ium  filozoficznego , od ­
d a n e g o  p o d  d o z o r  p ie rw sz eg o  kato lick iego  
P ra ła ta  w  k r a i u , A rc y b isk u p a  M e ch liń sk ieg o ,  
p o w ie d z ia ł  p o m ie n io n y  d z ie n n ik :  „ iż  p rz e z to  
w y c h o w a n ie  p o d d a n y c h  katolickich  królestwa 
p rz e sz ło  w rę c e  p ro te s tan tó w !”  to iest  źe n ie  
p rz e s z ło  w rę c e  J e z u i tó w ,  łecz  ź e  ie s t  za  cho ­
wa ą e  o d  i c h  w p ływ u .

F  r a n c y « .

Z  P a r y ż a  dnia 2. Sierpnia*

D n ia  31. z. m . w y s z e d ł  ro zk a z  kró lew ski,  
s tanow iący  K om m issy ą ,  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
B a ro n a  d e  la B o u i l l e r i e ,  z  t rzech  B a d z c ó w  
S tanu  z ło ż o n ą .  K o m m issy ą  ta p r z e z n a c z o n a  
iest, w d n iu  5. m .  b., z  k tó rym  up ływ a  te rm in  
po d aw a n ia  p ró śb  o  z a m ie n ia n ie  p ięćprocen to*  
w ych  r e n t  na  t r z y p ro c e n to w e ,  sp raw dzić  s u m ­
mę ofiarowaną do zamiany, regestra zapiso-
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we w tey m ierze zamienić ostatecznie o pół­
nocy dnia pom ienionego, a potem sporządzo- 
ny protokóły w skutek sprawdzenia regestru, 
ogłosić publicznie w przeciągu 34 godzin.

Złotnik Delfina i Xiężnęy B erry , Faucon- 
ttie r, złożył Królowi 4 stopy wysoką wazę 
z pozłacanego sreb ra , którą M onarcha prze­
znaczył w podarunku dla Cesarza tureckiego, a 
która mu przez Król. Posła przy P orcie , Ge­
nerała H rab ię  G uillem inot, ma być podany.

Kupiec M olard w L ugdun ie , katolik, który 
niedawno przeszedł na łono kościoła ewanie- 
lickiego, wydał pisemko , w którem krok ten 
usprawiedliwia. Gazeta Berlińska V o s s  a 
umieściła obszerny wyiątek z  tego pisemka.

Jeden  z dzienników francuskich wyraża na­
dzieję , iż Król weydzie wkrótce w związki 
małżeńskie.

Prefekt apostolski w M artynice, X iądz Ca- 
ran d , miał wczoray pryw atne posłuchanie 
u  Króia.

P o d  nazwiskiem: „Bracia Świętego Karola 
Boromeuszatc zawiązało się tu bractwo wspie­
rania takich chorych, którzy niem ogą być do 
azpitalów przyięci,

W  gm inie A venieres zaczęło się zbiegać 
chłopstwo z strzelbą i w idłam i, tak źe Prefekt 
Departam entu Izery  przyzwać m usiał s iłę  
zbroyną na pomoc.

Gwiazda, uważa, iż część Redaktorów Gaze­
ty Codzienney nawróciła się do chrześciaństwa 
(we względzie Greków).

D nia 28- z-, *n._ P an  V illele d a ł w pałacu fi- 
nansowym wielki ob iad , na którym znaydo- 
wali się Ministrowie, G eneralni po borcy i n ie ­
które Damy.

Już dnia 27. z. m, biegała pogłoska na g ieł­
dzie , iż ieden tuteyszy bankier w Chaillot ży­
cie sobie wystrzałem z pistoletu odebrał.

T l  ™ f rdfiru IeS!i Jionorowey (Mar­
szalek M acdonald) odbył podróż do Anglii i 
Szkocyi, zkąd dnia 27 . Lipca powrócił do 
D iep p e , a dnia 28- wyiechał do R ouen.

M inister spraw duchow nych wydał w 22ch 
artykułach instrukcyą względem wykonania 
ustaw y, tyczącey się klasztorów panieńskich.

Konsul nasz w P atras, P an  H ugues Po u- 
quev ille , posłał 1000 Franków  do Marsylii 
d la bawiących tam Greków, którzy szczęśli- 
wie uszli rzezi w Chios i  Psara.

Xjąże H essen -D arm stadt, młodszy brat te­
go, który służył pod N apoleonem , i pod L ip ­
skiem wzięty był do niew oli, a który bawi te­
raz w Barcelonie, weydzie w służbę hiszpań­
ską lako Połkownik gwardyi saskiey. Xiaźe 
ten przeszedł przed nieiakim  czasem na łono 
kościoła Katolickiego.

M arszałek obozow y, Baron H enriod , któ­
ry odbył wszystkie woyny rewolucyine z zale­
ta mi walecznego źołm  erza, um arł u wód w Ne-

M argrabia D am pierre wystawił na  rzece 
w sw oiey  wsi (D epart. A u b e ) most wiszący 
z  drutu żelaznego, 54 stóp długi, a 4ry stopy 
szeroki. M ost te n , po  którym 40 osób razem
. itP Ir;CZnir' PT.z? chodzi& m oże, kosztował tylko  Jboo dranico w.

* ł Sf 9 Ooiftor L o q u in , powracaiąc
z  W schodnich In d y i , chciał się zatrzymać w 
A fryce, gdzie w roku 1811 bawił 9 miesięcy. 
L ecz został wraz z swoim towarzyszem uięty 

k T US ffirow adzony , gdzie m u D ey p rly - 
obiecał wolność dla niego i dla iego przyia- 

o Ie. e l‘ P otrąfi wyprowadzić z niebezpie- 
czney choroby juękn^ , 7]etnią georgianke, V 
ktorey D ey na sm ierl był rozkochany, a kt<ń 
rey  lekarze tureccy m i £ycie wynowied/ipli 
D „ k , z . t . « g „  D ok t.L oqu in i 
gianka wyzdrowiała ale wdzięczność iey o 
mało m epozbawiła życia lekarza francuskiego. 
M iała ona pozw olenie, widywać go i po sw lm  
uleczeniu , pod pozorem , iż ies2Cze nie przy.



szła ze wszystkiem d o  zdrowia. W szakże  dnia 
iednego  wszedł n iespodzian ie  D e y ,  gdy  
wdzięczna dziewczynka wynurzała  6 i le tn ie -  
m u zbawcy swemu dowody wdzięczności, któ­
re  niebyły bynaym niey  w ystępne, ale dosta- 
tecznemi były do  zapalenia gn iew em  zazdro­
snego D eja ; wymierza on z  wściekłością szty­
let przeciw’ kochance , a razem woła na F r a n ­
cuza głosem przeraźliw ym ; „ Z a  godz inę  bę­
dzie i po to b ie !“  „S tóy11 — odpowie lekarz — 
głosem pow ażnym  i uszanowanie nakazuią- 
ęym — „w iedz ia łem  przybywszy do  Afryki, 
iż tu u m rzeć  m uszę , ale to ci pow iadam , źe 
w godz inę  p o  m oiey śmierci póydz ieszza  m nę, 
a ieżeli zabuesz tę ,  k tórą chcesz ugodzić tera 
zabóycz.era n a rz ę d z ie m , w t-ey chwili trup 
Z c iebie.14 — T o  .usłyszawszy D ey kazał tylko 
Uwięzić Doktora L oq u in  i odesłać go naza  
iu trz  z to  warzyszami iego do Sycylii. T ak  t e ­
dy  P a n  L oq u in  d o s ta łs ię  szczęśliwie do  E u ­
ropy .  Lecz  gdy powracając do swego rodzin- ( 
n eg o  miasta L u g d u n u , proszony od przyja­
ciela sw eg o ,  bawił w V illefranche, zaskoczy­
ła  go choroba, n a  którą um arł w obięciaćh to ­
warzysza sw o iego , Pana Rauchallois. Zosta ­
wia p o  sobie 150 rękopismew.

D zienn ik i  nasze  zaiecatą  wszystkim przyja­
cio łom  Greków Dictionaire g rec mock.me.fran,» 
ęais wydany przez  Pana D eh eq u e .

Sama Gazeta Francyi szkaluie na  n o tę  P ana  
Chateaubriand  o Grecyi. N azyw a ią „ istnym  
manifestem na korzyść wszystkich pow stań,11

W  A ng li i  odkryto cfaaniebnę oszukaństwo 
mąką. Ż  H u l l  wysłano 1467 w orków , w któ­
rych podług rozbioru  chem icznego  znaydo-  
dowały się tylko dwie części m ąk i,  a iedna 
część zm ełonych  kości i gipsu. M ąkę tę  sfał­
szow aną, tak s ię  sarno z s ieb ie  rozurn i ,  za­
grabiono i  n iegodziwego właściciela iey ska­
zano na  zapłacenie  kary p ien iężney  10,000 
F u n tó w  Szterłingów.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u  dnia 21. Lipca.

Xi^źę  In lan tadopo iechał  do San I ldefonso , 
prosie Króla, ażeby go u w o ln i ł  od prezeso­
stwa w 'Junc ie  publicznego bezpieczeństwa.

W szyscy A rcyb iskup i i Biskupi Icrólestwą 
zostali w ezw an i , ażeby w swych dyecezyach 
pokóy, iedność i zapom nien ie  przeszłych rz e ­
czy opowiadali.

Z ap ew n ia ją ,  iż osławiony M e r in o  znowu 
się  tu znaydu ie .  N iektórych członków wyso* 
k iego  duchow ieństw a, którzy tu  bez pozw ole­
n ia  bawili, poym ano  i wywieziono.

Z ap ew n ia ią ,  iż Pan A lm eira  , k tóry ieździł 
d o  L o n d y n u  w interesie pożyczki, powrócił 
ztamtąd z próźnerni k ieszen iam i, a le  z tera 
p e łn e m  p rzekonan iem , iż nigdzie i pod  ża­
dnym  pozorem  n ie  m oże pożyczka d la  R ządu  
być zawartą.

G e n e ra ł  P ezue la  rozkazał b y ł ,  iak wiado­
m o, wszystkim W ładzom  m unicypalnym  swe­
go  dow ództw a, ażeby odebra ły  b roń  Król, o- 
chotnikom  i trzymały ią  w domach publicz­
n y c h ,  kiedy ochotnicy nie zostaią w służbie; 
R ząd  łagodząc t e n  ostry rozkaz za lec ił  W ła ­
dzom  m unicypa lnym , ażeby tylko nam ow ą i 
za  pom ocą  um iarkow anych środków osiąguę- 
ły  z łożenie  broni.

D o  ustanowienia  n iedaw no  Ju n ty  bezpie­
czeństwa szczególniey miał być pow odem  ra­
port,  zdany Królowi p rzez  N ad in tenden ta  P o ­
licy i o  wypadkach dnia 16, Czerwca, do któ­
rego  przy łączone były rozm aite  dokumenta. 
W  raporcie tym  oskarżone były  różne  znako­
mite  o s o b y , które wznieciły  i u łatwiły zaszłe 
w ow ym  d n iu  rozruchy. Jak  słychać, ma po- 
m ien io n a  Ju n ta  nadewszystko czuwać nad 
te m ,  ażeby sobie  ochotnicy  rojalistoscy tak 
bardzo  niedokazywali.

Biskup G ueypo, skazany iak w iadom o na 6- 
le tn ie  zamknięcie w klasztorze, poda ł  Królo­
wi przedstawienie przeciw niewłaściwości, ie ­
go  sędziów. . Starzec ten goletni znayduie  się 
w  bardzo b iednym  s tan ie ,  i ieżeli g o  Rząd 
n ie  wesprze, będzie  musiał pieszo od b y ć  po­
dróż  do klasztoru.

T ak że  Gen. Pezuela poda ł  Królowi przed­
stawienie, w którem wszystkie przez Sekreta­
rza  Jun ty  puryfikacyiney zan iesone  przeciw 
n ie m u  oskarżenia nazywa po tw arzą ,  i żąda,
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ażeby w  przepisanym  sposobie był sądzonym , 
Zdaie  się, iż s ię  Król przychylił  do iego żąda­
n ia .

W y s z e d ł  wyrok, pod ług  którego książki ! 
wszelkie i n n e , - z  zagranicy przychodzące pi­
sm a d ru k o w e , iako to ryciny , ob razy ,  taba­
kierki, dub  wszelkie in n e  p rzedm io ty ,  na któ­
ry c h  s ię  znayduią  malowania lub roboty p ła ­
sko -  w ypukłe ,  tylko w inieyscach, gdzie są 
u rzędn icy  celni wprowadzane być mogą. D o  
przetrząsania  tych rzeczy ustanowieni są przy 
kom orach  ce lnych  osobni dway u rzędn icy :  
ie d e n  duchow ny, drugi cywilny. Książki od 
dn ia  y. Marca 1820 aż do przywrócenia dyrek- 
t y i  księgarskiey z zagranicy w prow adzone lub

H iszpan ii  w ytłoczone , od ogłoszenia n i-  
n ieyszegó  w yroku , n ie  mogą być daley w o- 
b ie g  puszczane. Księgarze obowiązani w 
p rzec iąg u  30 dni  podać katalog tych książek i 
tiiesprzedaw ac ich aż do dalszego rozstrzy- 
gn ien ia ,  pod karą 500 dukatów, książki, któ­
r y c h  w prow adzanie  dozwolone, i te, które się 
i u ź  w H iszpan ii  znayduią, maią być p rzez ie ­
ra n o  p rzez  ustanow ionych osobnych C e n z o ­
r ó w ,  którzy m ieć będą za swą pracę po iednym  
cxem plarzu  każdego dz ie ła ,  ieżeli takowe do 
księgarzy należą.

Przeciw nicy  stronnictwa umiarkowanego pu ­
szcza ią_ tu  w obieg n iedorzeczne  pogłoski 
'Wszelkiego wagomiaru. I t a k ;  w mieysce te- 
rażn teyszóy  policyi stanie trybunał inkwizycyi 
i  wyrok w tey m ierze iuż iest podpisany ; Król 
zrzecze  się korony na rzeczswoiego brata, I n ­
fanta D o n  Carlos, a ten  wielki krok nie  dozna 
ia d n e y  przeszkody, ani ze strony wielkich rno- 
-carstw, ani w H iszpan ii  i t. d. Roialistoscy 
o ch o tn ic y  przyicnuią wszystkie te baieczki z 
w ie lk im  zapałem.

P o d łu g  wiadomości z K o ru n n y ,  w całey 
Gallicyi biorą gwałtem ludzi do wyprawy do 
H a w a n n y .  Szczególniey zagrabiaią ludzi 
p rzy ch y ln y ch  konstytucyi i zamykają ic h ,  do­
p ó k i  wyprawa nie wyruszy, W  F e r ro lu  stoią 
d w ie  fregaty , które tey wyprawie będą towa­

rz y s z y ły .
A  n g  t i a.

Z  L o f t d y n u  dnia  2. Sierpnia,
O negday  miał P an  C anning posłuchanie  u

&E$ł* w W iaidsęf, mm P an  Canning wyteęhał

na kilka tygodni do Cheltenham . P rz e d  odja­
zdem  miał rozmowy prawie z wszystkimi Po­
słami zagranicznymi.

O negday  odebra ł R ząd  depesze od Posła 
K ró l.  w Paryżu.

K iążę  Paw eł Esterhazi pow róc ił  tu ż Paryża#
R ada  gm inna  w D u b lin ie  uchwaliła adres 

podziękowania X iąźęciu  York „za  oyczystą i 
konstytucyjną m ow ę, którą m iał w Iz b ie  L o r ­
dów przeciw oswobodzeniu Katolików.**

L o r d  W yższy  Komtnissarz w K orfuzam kną ł 
drugie posiedzen ie  drugiego Parlam entu  mo* 
wą treści nas tępu iącey : „Czas waszych prac 
zbiizył s ię  do końca i ia mam m ocne zaufanie* 
ze istotnie przyłożą się do pomyślności ludu 
Jonskiego. Wszystkie wasze działania miały 
zam iar ulepszenia stanu każdey klassy ludu. 
W  ciągu teraźnieyszego posiedzenia uwolnili­
ście własność od wielu więzów, które ią cisnę- 
v  i  a które stawia i każdemu pożytecznem u 
usiłowaniu i zamiarom tam y, przeszkadzały 
wszelkim postępom. Jednakow oż postępowa- 
liście w tey mierze z oględnością i względno­
ścią na  zasady sprawiedliwości i słuszności# 
Ustawy swoie oparliście nietylko na rnaxy- 
mach rozważnych i,surow ych; lecz we wszy­
stkich czynnościach daliście się powodować 
dośw iadczeniem . N ie  mam zamiaru przywo­
dzić poiedynczych ustaw na tern posiedzeniu  
parlainentowern wydanych; jednakowoż nie-  
Jn o S^ pom inąć aktu parlam en tow ego , który 
instytut kościelny w tern Państwie urządził i 
d o p e łn i ł  iednego  z naywaźnieyszych przepi­
sów karty konstytucyiney. Byliście oraz tro­
skliwi o spieszne u lepszenie  stanu ducho­
wieństwa, a takzapewniiiście pomyślność ludu 
w iego naywaźnieyszey spraw ie, mianowicie 
w  onegoz rehg iynem  ukształceniu. U chw a­
lone  na terażnieyszern posiedzeniu  odbudo-# 
wanie ^miasta 1 wsi na wyspie Santa M au ra ,  i 
wsparcie nieszczęsnych mieszkańców, p rze­
kopać muszą ludy tych Państw  o raocnem u .  
dziale 1 oycowskiey troskliwości, iakie każda 
gałęź ustawodawstwa zawiera w sobie nietylko 
ku pom yślności,  lecz i wsparciu ludu w nie-  
ochybnych  nieszczęśliwych przypadkach. 
W ła d z y  wykonawczey dano wiele ważnych 
zleceń, aby podczas przerwy posiedzeń Parła- 
w en U ł w asae ustawy były wykonane. Wi*
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działem mole uprzedn ie  zdanie  spełn ionym , 
i e  obradami Z grom adzenia  kierować będzie 
umiarkowanie i gorliwość dla dobra publicz­
n e g o ,  które n ieustannie  wasze postępowa­
n ie  oznacza, i m am  szczególną  rozkosz wy­
znać szczerze , iż żadne tak liczne naradzaią- 
ce się Ciało, jak iest to Z grom adzen ie ,  n ie  
rozpoznawało tyle ważnych przedmiotów z 
większe in uczuciem ducha zgody i z większą 
osobistą bezinteresownością. Jestem zupe ł­
nie przekonany, iż , ieźli prace wasze na  te- 
raźnieyszem posiedzeniu  były licznieysze i 
d łużęy  trwały iak p ierw ey, odniesiecie  z nich. 
więcey zadow olen ia ,  gdy uwaźycie , źew szy­
stkie te pFace poświęcone były dobru konsty- 
tucyi, i wiem pew n ie ,  że uzyskacie ztąd przy. 
iem ne  i zaszczytne ow oce, gdy z wzrostem 
bogactw, pomyślności i szczęśliwości ludu 
dońskiego zobaczycie rezultaty starań wa­
szych.”  — P rezy d en t  zgromadzenia odpowie­
dział  na tę m ow ę , narnienił  on zaszczytnie 
tak o wysoltiey protekcyi ludu Jońskiego iak i
0 zasługach L o rd a  W yższego Kommissarza 
dla ludu Jońskiego, przyw iódł naywaźnieysze 
ustawy na tern posiedzeniu Parlam entu  uchwa­
lo n e  , i zakończył mowę swoią życzeniem  o 
u trzym anie  drogiego życia Króla, Protektora
1 L o rd a  W yższego Kommissarza.

W  dniu 5. L ipca  dano  z wielką okazałością 
Łoronacyą Karola X . na teatrze D rury iane . 
Orszak koronacyi szedł przez całą salę po o- 
6obney galery i,  zrob ioney  przy lożach pier­
wszego rzędu. Szczególniey odznaczało się 
przedstawienie kościoła katedraln. w Remach.

Sir W alte r  Scott mieszka w E d inburgu  przy 
ulicy zamkowey (Castie Street) w naym alow - 
nieyszey okolicy tego pięknego miasta. W i­
dok iest na m orze; w dom u pannie  naywięk­
sza czystość. Służący pudru ią  głowy^i noszą 
l iberyą  niebieską i żółtą. W  gabinecie baro- 
n e ta ,  stoi na kominie głowa Roberta  Bruce 
z  gipsu. Robert  Bruce pochodzi z dawnych 
Królów Szkocyi, który w o w y m  kraiu iak pół- 
boźek iest czczony. Gdy przed  7 laty w D u m -  
ferm linie  zakładano fundam ent na nowy ko­
ściół, odkryto g ró b ,  który stosownie do swo- 
ie g o  położenia  odpowiadał Bruca grobowi, 
iak takowy dawne szkockie kroniki opisuią. 
O toczony on był żelazneini prawie zardzewia­
łem! poręczam i,  g. w niektórych m ie jscach

nadpsuty był ołów. W id z ian o  szczątki ko­
ściotrupa, z człowieka 6 stóp 2 cale m aiącego; 
ciało obwinięte było w adamaszek złotem tka­
ny  , z  którego- kawałki ieszcze się zachowały. 
Na głowie dos lrze ionq  ślady korony , a ciało 
sarno złożone było w trum nie  dębowey, lecz; 
drzewo iuż było zupełn ie  zbutwiałe. Z na le ­
ziono także kawałki m arm uru ,  bez wątpienia 
szczątki byłego M auzeolum . Sir W alte r  Scott 
iak wielu innych zwiedzał ten grób i kazał so­
bie odlać wierne w yobrażenie . Szczegóły te  
powziął P an  P ich o t ,  opowiadaiąey ie w sw g-  
iey naynowszey podróży , z własnych ust Ba- 
ronetta. P rz e d  tym samym podróżnikiem u- 
źalata się Pani W alte r  Scott na P . N od ie r ,  
który w opisie podróży swoiey o Górney Szko­
cyi um ieścił,  źe większa część kobiet w Szko­
cyi ma szerokie nogi i chodzi bez pończochy 
co Baronetta_mocno ubawiło,

Sławny obraz C orreg ia ,  n iegdy do zbiorów 
Króla Hiszpańskiego należący, „Święta fami­
lia", kupił R ząd  Angielski do gałeryi narodo­
wcy.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e ,
Z  S t a m b u ł u  dnia 11. L ipca.

P o r ta  otrzymała z M orei urzędową wiado­
mość o weyściu Ibrahirna Baszy do Tripo lizy . 
Colocotroni cofnął się z Grekami aż w okoli­
cę Argos. M niem aią  tu  ciągłe i z większą co ­
raz pewnością, iż tegoroczna kampania naypo- 
myślnieyszym skutkiem dla oręża o ttom ań- 
skiego uw ieńczoną będzie.

D o n o szą  z T rie s tu  dnia 25. L ipca ; W ia d o ­
mość o przybyciu Kapudana Baszy do M odon  
potwierdza się. D nia  3. m. b .wysadzono 3 do 
4000 ludzi woyska egipskiego pod N aw arynem  
na ląd. W oysko to n iebaw nie  ruszyło na  po­
moc Ib rah im ow i Baszy, którego Grecy w g ł ę ­
bi M orei opasali. — Z d a i e s i ę ,  iż T u rcy  n ie  
odnieśli żadnych dalszych korzyści pod  M eś-  
solungą.

Rozmaite wiadom ości.
— P o z n a ń .  —  J e d e n  z małey liczby mę­

żów, którzy niegdyś składali g rono nauczycie­
li przy tuteyszey Szkole N aro d o w ey , usunął 
się dnia 8. m. b. zpo śró d  żyiących, zostawuiąc 
pam ięć z  chw ałą  zakończonego naprzód  za-
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w odu swego pow ołan ia ,  a nareszcie i życia. 
B y ł n im  P a n  L u d w i k  S e r m o n  e t ,  który u- 
rodziwszy się dnia 25. Sierpnia 1743 w Nansy 
w L o ta ryng ii ,  p rzybył w swey młodości do  
Polsk i,  a następnie  ustanowiony nauczycie­
lem  przy ówczasowey tuteyszey Szkole N aro -  
d o w e y , po przeszło  30 latach nauczycielstwu 
poświęconych , zaszczycony został za czasów 
Kięstwa Warszawskiego em ery tu rą  od Izby  
łśdukacyiney , która m u w nagrodę zasług ie- 
go 300 T al.  doży wotniey pensyi wyznaczyła. 
O dtąd  aż  do  śmierci trudn ił  się gorliwie p ro ­
w adzen iem  wychowania pow ierzanych mu 
w pensyąsynów  obywatelskich, których miłość 
rów nie  iak wdzięczność ich rodziców um iał so­
bie iednać, dopełn ia jąc  szczerze obowiązków 
pom ocniczego  nauczyciela i w iernego  dozor­
cy. U m arłśrn ie rc ią łagodną , iak całe życie iego 
p e łn e  łagodności było . Z  dwoyga dzieci, zo­
stawił có rkę ,  a syn ie d y n ak ,  usługom  oyczy- 
zny  o d d a n y ,  um arł w wiekopomney bitwie 
p o d  L ipsk iem  śmiercią m ęż n y c h ,  w stopniu 
Po ruczn ika .  W  d n iu  10. rn. b . , liczni przy­
jaciele i znaiom i odprowadzili  zwłoki iego na 
mieysee w iecznego spoczynku.

W  piśmie Lw ow skiern , R ozm aitości, czyta­
m y następuiący w iersz :

D O  A D A M A  M I C K I E W I C Z A .

Świat list twoiq oyczyznq, tyciem późne wieki. 
D e Lam artine.

^ f ó w io n o , -  że um arłeś ,  źe E rebu  cienie 
Już cięw  okropne swoie porw ały  przestrzenie, 
Czciciele Muzy twoićy o zaszczyt nasz dbali, 
Wszyscyśmy zacny mężu n ad  to b ą  płakali. 
Ale ty  źyiesz, wieści n iechybne nam  głoszą, 
Zyiesz i będziesz ieszcze serc naszych rozkoszą. 
Nie raz wieszczu nad górne unosząc się światy, 
Z  nieba na niwy nasze spuszczać będziesz kwiaty, 
Albo duchom wieczności daiąc myśli twoie, 
Z  ust ich  p raw id e ł  świętych wysączysz nam

z d ro ie !
Cieszmy s ię ,  oto tw oie  szerzą się zasady'.
O to  z rozkoszą każdy czyta twoie  D z i a d  y,*)

*) Gdy A. M ickiew icz, tak  iak zaczą ł, ukończy poe- 
ma sw oie D z i a d y ,  śmiało mieścić się będzie mo­
gło przy naylepszych u tw orach  polskich. G dyby 
M ickiewiczowi sprzyiały te same okoliczności co 
Byronowi* kto wie, czy by Byronem nie został,

I  ch c ia łb y , b y  tw e  la ta  cofały się wstecznie 1 
T a k i ,  iak ty  p o e ta ,  pow in ien  żyć wiecznie. 
Pow ićdz , ktoś iest i iakie świata cię wydały? 
Z  kąd  czerpiesz t e ,  k tóremi goreiesz zapały? 
Czyli zachwycon w śmierci k ra inę  wspaniałą 
Toś w idz ia ł ,  czego ludzkie oko nie widziało? 
K to  ci pozwolił wieczność obiąć w  oka rzucie, 
W  zimne serca um arłych  wlewać szał i czucie? 
I  dzikie tw ory  innych myślenia sposobów 
Na nasze pole cierpień wyprowadzać z grobów? 
Milczysz, do nowćy pieśni stroiąc łu tn ią tw o ię ,  
Sp iew ay , n iech zawistników tw ych umilkną

roie,
Niech do  tw ych  laurów praw a n ie  ważą się

rościć,
Gdyż ciebie naw et obcy będą nam zazdrościć. 
T ak  orzeł gardząc świata niskiemi posady,
P o  skałach się unosi za w iatram i w ślady,
Z  rozkoszą śmierć niosącćy przygląda się

burzy,
L u b  w  wrzącym ogniu słońca chciwe oko

nnrzy,
I  gdy w  poziomie p tactwa tu ła  się gromada, 
O n ,  iak k ró l  iego, dum nie  na Alpie usiada. 
Śpiewem przodkniąc wielu od pewnego czasu, 
Adamie? iesteś orłem  Sarmatów Parnasu.

S t a n i s ł a w  J a s z o w s k i .

D o n i e s i e n i e  t e a t r a l n e .
W  niedzielę dnia 14 Sierpnia Pan Maurice, 

P a n  Grekowski i P anny  Palczewskie , dadzą 
o s t a t n i  b a l e t ,  %' dni u  tym dane będą 
następuiące sztuki: N a  ż ą d a n i e  w i e l u  o-
s o b :  Scena z tragedy b  A  B U F  A R ,  czyli 
F A M I L I A  A R A B S K A  (Scena ta wysta­
wiona będzie przez JJ. Pantiy Palczewskie, w ią- 
zyku polskim). Nastąpi: Ż a r t e m  i d o  p r a ­
w d y ,  czyli:  T r a f i ł  i a k  k u l ą  w p ł o t .  Ko- 
medya w 1 akcie Kostenobla. ' P o tem : T u r -  
n i e y  z u t a r c z k ą  i t a ń c a m i ,  wykonane 
przez Pana Maurice, Pana Grekowskiego, i J J .  
P P ,  Palczewskie i t. d. P oczem ; Ś p i e w a k  i 
K r a w i e c ,  Opera komiczna w 1 akcie. N a  
zakończenie : P o l e m o n  i T h e o n a ,  czyli: 
P r z e r w a n a  o f i a r a .  Balet w X akcie, urzą­
dzony  przez P. Maurice.

Poznań dnia 13, Sierpnia 1825.
Cour io l .

{Dodatek.)
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ZAPOZEW EDYKTALNY.

N a  w niosek  U r.  R eisewitz ,  M a io ra  w W e n *  
d ry n ie ,  iako wierzyciela h y p o te cz n eg o  n ad  d o ­
b ra m i  P rz y to cz n ice ,  w P o w ie c ie  Ostrzeszow- 
skim p o ło ź o n e m i ,  do owdowiałey z  G rabow ­
skich M yszkiew iczow ey naleźącem i,  p roces  U- 
kw idacyiny  o tw o rz o n y m  został.

W z y w a m y  wszystkich wierzycie li  n iew iado ­
m y c h ,  którzy  do dób r  rze czo n y c h  Jakąkolwiek 
p re te n sy ą  rea ln ą  mieć sądzą, aby takową w ter­
m in ie  na  . ,  ,

d z i e ń  1 9 - P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
p rze d  D e p u to w a n y m  W .  Sędzią  R o q u e t te  w 
m ie y sc u  p o s ied zen ia  S ądu  n aszego  w y zn a cz o ­
n y m ,  zam eldow ali i udow odnili .

W szyscy  c i ,  którzy w te rm in ie  tym  osobi­
ście lub  p rzez  praw nie dopuszcza lnych  P e ł n o ­
m o c n ik ó w  n ie  starvią s ię ,  oczekiwać m ogą , 
iż z p re tensyam i sw em i do dóbr Przy tocznice ,  
tak w zg lędem  kupu iącego  iako w zg lędem  wie­
rzyc ie li ,  p o m iędzy  k tórych  kupna  sum m a z  
sprzedaży  tychże d ó b r  w yn ika iąca ,  p o d z ie lo n ą  
z o s ta n ie ,  w y łączonem i zostaną.

C i ,  k tórym  tu w  m ieyscu zbyw a n a  znaio- 
m o śc i ,  obrać sobie m ogą  U U r.  P ig łosiew icza,  
P a n t e n ,  K om m issarzy  spraw iedliwości i U r ,  
B ra c h v o g e l ,  Sędziego  i K om m issarza  sp raw ie­

dliwości n a  P e łn o m o c n ik ó w ,  i tychże W p len i,  
po te n cy ą  opatrzyć.

K ro to szyn  d n ia  6, C zerw ca  1835 .

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

CYTACYA EDYKTALNA.
P o d p isan y  Sąd Z iem iańsk i za pozyw a n in ie y -  

sz em  publiczn ie  wszystkich n ie z n a io m y c h  
Sukcessorów obyw ate la  _ K arola K e m m e r e r  
w F o rd o n ie  w d n iu  g. M aja i 8 i o ,  ro k u  z m a r łe ­
g o ,  aby w p rzec iągu  9 m ie s ię c y ,  a  n aypo -  
źn iey  w te rm in ie  p re iudycya lnym  n a  

dz ień  xg. L is to p a d a  r. b. 
o godzin ie  ętey p rzed  p o łu d n ie m  w izbie in -  
s trukcy iney  Sądu Z iem iańsk iego  p rz e d  U r .  
K r a u z e ,  Sędzią Z iem iańsk im  w y znaczonym , 
osobiście  lub  n a  p iśm ie  zgłosili s ię  i tam że  
dalszego zalecen ia  oczekiw ali ,  w razie  zaś n ie ­
staw ienia s ię ,  byli p e w n e m i ,  iż pozos ta ły  ma- 
iątek spadkodaw cy tegoż,  p raw n ie  w yleg i tym o­
wać się  m ogący, Sukcessorom  w ydanym  zostaw 
nie.

B ydgoszcz d n ia  10. S tycznia  1825.

K ról. Pruski  Są d  Z i e m i a ń i k i .
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OBW IESZCZENIE.

P o d a ie  się  n in ieyszem  do p ubliczney w ia­
d om ości, że  Ur. I g n a c y  R a d z i m i ń s k i  
w  Srebrnogórze zam ieszkały i tegoż małżonka 
P e l a g i a  z D o b r z y c k i c h  w  assystencyi 
prawney w spólność maiątku kontraktem przed­
ślubnym  pod dniem  26 . Czerwca 1822. zawar­
tym , a dnia 16. K w ietnia 1823. r. og łoszonym , 
m iędzy sobą; w yłączyli.

G n iezn o  dnia 27. Czerwca 1.825/ 

K r ó l e w s k o - P r u & k i  S ęd  Z i e m i a ń s k i .

W o d ą : Tal. śgr. feni Tal, śgr. ■leni

Pszenica (biała) I 15 6 3 .1 12 6
Zyto — 21 3 -  — 20' '
Jęczmień wielki — 22 6 - — l6 5
Jęczm ień  m ały — 47 6 -  — — _
Owies — 16 3 -  — 43 9
Groch — 25 — -  --- 23 9
Kopa słom y 5 4 5 — -  4 — —
Cetnar siana . 1 — — _ — 20

Z ałożyw szy  w M ur. G oślin ie przy u li­
cy B ydgoskiey dom  zaiezdny pod nazw i­
skiem  M I A S T O  P O Z N A Ń ,  pole- rj 
cam s ię  wszystkim m oim  przyiaciołom  i  u 
łaskaweom  przy zapew nieniu ,, iż o w ygo- 
d ę ,  dobre u raczen ie , za nayum iarkowań- 
sze c e n y , staranie m ieć będę.

K aro l Fryderyk Jarotzki, 
z P ozn ania .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e
dnia 4 , Sierpnia 1825..

L ę d e m: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 7 6 i 1 3 9
Żyto — 23 2 -  — ■21 3
Jęczmień wielki — 22  6 - — 21 3
Jęczmień mały — 15 — - — — —
Owies -™ 16 3 - — 43 9
Groch i —  .— -  — —

W ycifg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 3- Sierpnia 1895. Papiera­
mi

Obligi długu państwa ., . 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . .  .
Zacho dnio-Piuskie listy zasta­

wne . . . . . . .
Żachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego U'
d z ia łu ...................... .....

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. . . .  

Wsehodnio-Pruskie .  . ,
Szląski® . « « . . .  . ,
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